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C EN Y  O G Ł O S Z E Ń  « N e 1
#troni© w ie rs z  m i l i m e 
t r o w y  m k . 9 0 — n a  111 
fltronie nak. 75  —  r»e I V .
;nk- 50 N ecłee tane  m k. * vf 
125— D robne o g ło szen ia  Ą 
pc m k. 10 za w yraz . O g to  
gzecis p o z a m ie jsc o w e  o 
50 p roc. ta s ra n ic z n e  100 
proc. d ' «i-

V7 n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h  
i n ie d z ie ln y c h  c e n y  o 25 
p ro c . d ro ż s z e .

tirkcjto adm łu  iatracja
m ie śc i st^ pod  

N j. 4 t?rsy ul P i ł s u d 
sk i e g o  w  S o s n o w c u ,

A d re s  d la  l is tó w  i d e p e s z  
S«1 5 K P A “ . S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a t a  w ynosi*
•i?.fodnoszen iem  mieaięcxnse>

Z  p n e a y ł k ą  p o c z to w e  
mk. 250 miesięczni*

O d d z ia ły  w ła sn e *  W B ę
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n s G  
blasku.

ibrowa. Sienkiewicza 8, Telefon 78

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec. Piłsudskiego 4, Telefon 84.
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Kto chce mieć towar dobry i tani,
ten  kupuje tylko w  n ow o  o tw o r zo n y m

Składzie Aptecznym St. Grzybowskiego
ulica 3-go Maja JVs 6 w Dąbrowie,

który zosta ł  zaopatrzony w e  w szystk ie  towary w c h o d z ą c e  w  zakres sk ładu a p teczn eg o ,  jako to;

TOWARY APTECZNE, PERFUMERJA, KOSMETYKA, GALANTERJA, oraz ARTYKUŁY DOMOWEGO UŻYTKU, 
MYDŁO DO PRANIA, KROCHMAL, FARBY DO MATERJAŁÓW, FARBY DO MALOWANIA, POKOST,

SZCZOTKI, FROTERKA DO PODŁÓG, PASTY DO OBUWIA i t. p.

Ceny konkurencyjne. -  - -  - -  -  -  Obejrzenie  nie  ob ow iązu je  do kupna.
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SOSNOWIEC

Kino „Oaza"
O d  p o n ie d z ia łk u  10 k w ie tn ia  

Król e k ra n u  M o z ż u c h in  i p a r tn e rk a  
jeg o  L is ie n k o  w  o b ra z ie

„ G R Z E C H "
M otto: Z a le d w ie  m ło d a  z ie m ia

z m gie ł p o w s ta ła ,  A  ju ż  je j  sp o k ó j 
zak łócił sy k  w ęża ! T o  m a tk a  E w a  
grzech n a  św ia t  w y d a ła !  I te n  trw a  
dotąd je s z c z e  i ...... z w y c ię ż a .

A nons! O d  p o n ie d z ia łk u  17-go 
kw ietnia r. b ., p ie rw sz y  ra z  w  S o s 
nowcu „T A JE M N IC E  D Ż U N G L I'*  
w ielki 6 -c io  se r jo w y  film  a m e ry k a ń 
ski o b raz  te n  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk ie  
do tych czas w id z ia n e  se r jo w e  o b ra z y , 
udział b ie rz e  z w ie rz y n a  n ie  t r e s o 
w ana, lw y , ty g ry sy , la m p a r ty , g o ry 
la, sz y m p an sy , s ło n ie , ży ra fy , k r o 
kodyle i in n e .

S F I N K S
O d p o n ie d z ia łk u  10 k w ie tn i*

Lotnik śmierci
d ram at d e te k ty w n y  w  6 a k ta c h

BĘDZIN
TEATR „CORSO"

[O d  p ią tk u  14 d o  n ie d z ie l i  16 kw . 
III s e rja  IN D Y JS K I S Z T Y L E T

tany w !sM
d ra m a t w  6 -ciu  a k ta c h .

UJARTAR I ho
w  Dąbrowie  Górn

p o le c a  n a  n a d c h o d z ą c e  
św ię ta  

o lb rz y m i w y b ó r  
C Z E K O L A D Y

i in .
S Ł O D Y C Z Y .

Niniejszym podaję do wiadom ości, że z zakładem  pod firm ą
„Cukiernia W arszawska" w Dąbrowie,

którą prowadziłem  przez szereg lat, n iem am  nic wspólnego, gdyż 
cukiernię tę daw no już sprzedałem  i wyroby m oje posiada obecnie tylko

Cukiernia „Sielanka"
przy ulicy 3 -g o  Maja pod Mr. 1.

z poważaniem S T . B U R C H A R D .

|  BACZNOŚĆ! i S BACZNOŚĆ! ■ ALLELUJA!
iSBBBaa

DĄBROWA.

Kino „V enus44
Dziś i dni n a s t ę p n e .

V serja

2 Kto chce zaopatrzyć się w szkło, por- |  
|  ceianę i t. p. wyroby pierwszej ja- |  
i  kości, niech spieszy do znanej firmy m

I S .  Ż Ó R A W S K 1 I
BI

1  S o sn o w iec , u lica  W a rsza w sk a  Na 8.
i  ■B BB B B BB B B B SB B B B H B H H H B B SB B B B B SB B B H B B B B B

Popierajcie sport polski ?

W  p o n ie d z ia łe k  17 k w ie tn ia  1922 r. n a  b o isk u  K. S. „ S o sn o w ie c  u l. W ie jsk a  10,

’ -   -—:= = • o d b ę d ą  się  — ~ ■ ■ "

Zawody Piłką Nożną
o g o d z in ie  3 p o p o łu d n iu  K . S. „ K o ro n a "  I -  K . S. S o sn o w ie c  re z e rw a  

o ^ g o d z in ie  5 p o p o łu d n iu  K ra k o w sk i K . S. „ S p a r ta "  I -  K . S. S o sn o w ie c  I. 
K a s a  o tw a r ta  o d  g o d z in y  I p . p . —  K a sa  o tw a r ta  o d  g o d z in y  1 p . p.

Kino „ODEON‘

M i  iiekiłi iwiiti

D O K T Ó R

l i i  l i i  i::
G h e n ty  uszu, girdłs, nosa 1 płuc, 

Sosnowiec,
Ml, Małachowskiego 9 (parter). 

Przyjm uje od !1 — 1 i 5 - 7 .  
Niedziela i święta od 12—1.

przyjmuje chorych  od  3 —4 pp.

CftOFoUy m n etrzn e  i RoSlsce.
S o s n o w ie c ,  u l. W arszaw ska 6. 

T ele fo n  Nr. 1.

Jeżeli to przypadek zda 
rzył, że zapow iadana od 
dłuższego czasu konferen
cja genueńska zbiera się 
pod znakiem  zm artw ych 
w stania Pańskiego, to w 
każdym  razie dziwny jest 
ów zbieg okoliczności. Bo, 
praw dę powiedziawszy, w 
tygodniu męki Chrystusow ej 
zjeżdżają się na  narady 
przedstaw iciele wszystkich 
narodów , um ęczonych i 
cierpiących od lat siedm iu, i 
m ają dopełnić dzieła od ro 
dzenia, wyjść z tych obrad 
ze s ło w am i: „Pokój W am", 
z tymi sam ym i słow am i, 
którymi P an  w itał uczniów 
swoich i którymi podbił i 
odrodził św iat cały.

Pokśj W am !
Gdy to mówił Ukrzyżo

w any a Zm artw ychw stały 
Zbawiciel ludzkości, to by
ło owo pozdrowi nie rado 
sną now iną dla tych w szyst
kich, co za P anem  szli, ja-

Sosnow iec, 16 kwietnia.
ko w ierne Jego sługi. I by
ły te  słow a pośw iadcze
niem  prawdy wcielonej, n a 
rodzinam i nowej ery ludz
kości, kiedy wszystko, co 
dobre, m iało być zrodzo
ne z m iłości i pokoju.

Nic nowego ludzkość nie 
m a sobie dziś do powie
dzenia. Od prawdy i szcze
rości tych słów  zawisło, 
czy św iat wejdzie dziś na  
drogę odrodzenia, czy też 
pogrąży się w nowej anar- 
chji i głębszej niedoli. 

Pokój Wam!
O, jakby to powitanie 

C hrystusow e należało dzi
siaj pow tarzać wszędzie: w 
dom u, na ulicy, na  rynku, 
w senatach  i rządach, lu 
dziom i narodom  św iata.

W yczerpała nas  walka 
doszczętnie. M i m o ,  ż e 
szczęk oręża ucichł, boje 
się toczą, na chwilę nie 
słabną, przeciwnie: walka 
przybiera coraz szersze roz-



d o k o n a li  p r a w d o p o d o b n ie  a g e n c i b o l
sz e w ic c y .

—  N a k o n fe re n c ję  g e n u e ń s k ą  p rz y 
b y ło  1000 d z ie n n ik a rz y . N a p ie rw 
sze  p o s ie d z e n ie  d o p u sz c z o n o  n a  sa lę  
ty lk o  120-tu.

—  D z ie n n ik  b o lsz e w ic k i „ R a b o c z ij"  
p o d a je , że  w  p o w ie c ie  c z y s to p o lsk im  
w  c z a s ie  o d  i — 7 m a rc a  z je d z o n o  302 
tru p y .

—- N o w y  u rz ę d o w y  k u rs  w a lu t  z a 
g ra n ic z n y c h  w  R o s ji w y n o s i: 1 fu n t
sz te r l in g ó w — 7 rn iljo n ó w  r b .f 1 d o la r—  
965 ty s ., 1 f ra n k  —  750 ty s ., 1 m a rk a  
n ie m .— 6.900. T y le  p ła c i  b a n k  s o w ie 
cki, p rz y  k u p n ie  je d n a k  z w o ln e j  ręk i 
k u rs  je s t  o w ie le  w y ż sz y .

—  P ism a  ro sy jsk ie  d o n o sz ą  o n a 
s tę p u ją c y m  z a ta rg u  m ię d z y  T ro c k im  a. 
B u d ien n y m . T ro c k i  z a ż ą d a ł  o d  Bu- 
d ie n n e g o  p rz y s ła n ia  k a n d y d a tó w  n a  
k u rsy  w o jsk o w e . B u d ie n n y  o d p o w ie 
d z ia ł ,  ź e  w  je g o  a rm ji n ie m a  p o t r z e 
b u ją c y c h  n a u k i w o jsk o w e j. N a  to  
T ro c k i  z a g ro z ił  B u d ie n n e m u  d y m isją . 
B. o d te le g ra fo w a ł,  że  m o ż e  p r z y je 
c h a ć  z c a łą  a rm ją  d  M o sk w y  n a  w y 
k ła d y  T ro c k ie g o . T ro c k i  m ia ł  z a ż ą 
d a ć  o d w o ła n ia  B u d ie n n e g o , a le  ż ą d a 
n ie  to  o d rz u c o n o .

Hakatystyezna polityka 
kard. Bertrama.

Katow ice, 13 kwietnia,
K e rdyna ł  B ertram  przec iw 

stawia się s taran iom  ze  strony 
polskiej o u tw orzenie  o so b n e
go b iskupstw a na polskim Ś lą
sku Bertram  odm ów ił także 
pozw olenia  na  s iudjowanie kan 
dv d a to m  do stanu d u ch o w n e
go w serrdnstjisch duchow nych  
w  K rakow ie l u b  P iznaniu 
oświadczając , że alumni winni 
o trzym ać wykszta łcen ie  j e d y 
nie w e W rocław iu  w edług  t ra 
dycji prowincji pruskiej, za j a 
ką uw aża  csły  Górny"S!ą8k. 
P o n ad to  k a rd y n a ł  Bertram  za-' 
m ianow ał dziekanam i dla pol
skiej części G órnego  Ś ląska 
dw u znanych  ze sw ego hssks- 
tyzmu duchow nych.

Pogrzeb ofiar zamachu.
Katow ice, 13 kwietnia.

W  G liw icach odbył się p o 
grzeb żołnierzy francuskich, k tó 
rzy zginęli przy w ybuchu  taj 
nego m agazynu amunicji w  
Gliwicach P o  nabożeństw ie, 
odp raw ionym  przez duchow 
nych  francuskich, pochow ano  
na m iejscow ym  cm en ta rzu  gar 
nizonow ym  i 7 ofiar w ybuchu  
N a pogrzeb i przyoył z O p o la  
gen. L e  R ond  i gen Noulens, 
g łów nodow odzący  wojskam i 
alj&nckimi na G. Śląsku. P oza  
tym  byli obecn. na  pogrzebie  
przedstaw icie le  W łoch  i A nglji  
o raz przestaw icie le  w ojsk  angiel 
skich i włoskich na G. Śląsku. 
W szystk ie  oddziały  wojskowe 
francuskie na  G  Śląsku w y s ła 

ły ns  peg-zeb  delegacje  z wień 
ósmi, W pogrzeb ie  wzięła tak 
że udział delegacja polska z 
dr. S tyczyńskim , polskim  do 
ra d cą  powietowyrn przy sljsnc- 
kim kontrolerze po w ia to w y m  
n® m.  Gliwice, który złożył gen. 
L e R ondow i w yrazy  w sp ó łczu 
cia.

Bolszewicy zap rzes ta ją  
agitacji w Polsce.

W srszaw a ,  13 kwietnia.
O  odpornośc i naszego  s p o 

łeczeńs tw a  n a  agitację kom u 
nistyczną, p row a izoną przez 
bolszew ików  w  Polsce, świad 
czy zupełnie  stw ierdzony fakt, 
że sowiety postanowiły zaprze 
stać  agitacji politycznej, bo ta  
dużo kosztow ała , a rezu lta tów  
ńie przynosiłe. Mi*st agitacji— 
sow iety  rozpoczę ły  usilny wy - 
w iad  wojskowy. W ierzymy, że 
czujność polaków, j a k i  wszyst 
kich obyw ate li  pańs tw a  po! 
skiego w yw iad  ten  z  punktu  
nie tylko udarem ni, ale na dłu 
go unicestwi.

Dokoła Genui.
G enua, 13 kwietnia.

Poza komisją polityczną, do 
której w ybrano  jak w iadom o 
m in. Skirmunta, pow ołano  do 
życia komisje: finansową, eko 
nomiczną. tranzy tow o  ko mu ni 
kacyjną, p rasow ą, r&dakcyjaą 
i dla weryfikacji m acd a tó w .

P race  w komisjach rn&ją trw ać  
bez przerw y naw et p o d czss  
świąt

Genu®, 13 kwietnia.
Na pierw szym  poaiedzeniu 

podkom isji politycznej doszło 
do ostrej wym iany zdań  po 
m iędzy  Cziczerinem a p rzed  
8tawłciel«mi Rumunji i Japonji 
Cziczerin zap ro tes tow ał prze 
civ/ko dopusze -en iu  do ob rad  
Rurnumji, k tó ra  jego zdaniem  
bezpraw nie  zaję ła  Besarabję, 
tudzież Japonji, k tó ra  w darła  
się n a  tery torjum  rosyjskie na 
dalekim wschodzie

Przedstaw ic ie le  R um unji i Ja 
ponjŚ w n ad e r  ostrych  s łow ach  
odmówili Cziczerinowi p raw a  
zabierania głosu w tych  kw e 
stjach.

G enua, 13 kwietnia.
P ra sa  niem iecka nie ukrywa 

sw ego  n iezadow olenia z do 
tychczasow ego  przebiegu feon 
ferencji. S tw ierdza ona, że s p ra 
w a rosy jska stoi na  p ierw szym

planie, a sp ra ł  
niemieckich n 
tychczas  mim 
g a tów  postawi

w ań obrad. N atom iast  p rasa  frati 
do cuaka podkreśla  zręczną takty

lele- k ę  delegacji  francuskiej i stwier 
,dku dza  d o ty ch cz aso w e  jej sukcesy

N sprawy
iietzor ursy dokształcające, i

K orzysta jąc  z uprze jm ego  za 
proszenie rad y  pedagogicznej 
przy m agistrackim  w ydzia le  
szkolnym, zw iedz łem  med&w- 
no w ieczorow e kursy dokszta ł  
cs.jące w tow arzystw ie  pp. wi
ce - p rezy d en ta  Sihiszke, ini. 
Horki, inspek to ra  szkolnego i 
dyr. kursów  St. G adom skiego .

S tarym  naw ykiem  n iepopraw  
nego  słowiańskiego uczucia p o 
w odow any , jes tem  zaw sze  nie
co wzruszany, 'lekroc m am  s p o 
sobność  p rzebyw ać w sali szkol 
nej Z azd roszczę  tym  w szyst
kim uczniom, iż m o g ą  się ąa- 
reszcie  uczyć w ojczystej szko
le, podczas  gdy za m oich szkol 
nych  lat błądziły oczy po  z a 
w ieszonych  na śc ianach  w ize
runkach  „dobrotliwych" zabór 
ezych „m onarchów ", uszy p r z e 
nikały dźwięki znienawidzonej 
m ow y, a mózg prze łado  w ywa- 
no bzduram i o „wielkiej i roz 
szerzonej ojczyźnie". I nigdzie 
nie odczuw am  tak  żyw o faktu 
zm srt  wychwstania  O jczyzny, jak 
pośród  tej falangi m łodych  
głów o żywych, bystrych  o- 
czach

T y m  więcej byłem  wzruszo 
ny podczas  w spom nianej w y 
cieczki, że przecież uczniow ie 
tych  w ieczorow ych kursów są 
chyba najbardziej upośledzeni 
pod  w zg lędem  korzystan ia  z 
oświaty, że ją n iem al k rad n ą  
chyłkiem w w ieczorowych g o 
dzinach od 6 do 9, że często  
k roć są popros tu  bohateram i 
tej nauki, przycftodząc po  wy
tężonej, całodziennej p racy  z 
odległych n ieraz zakątkó  w m ia
sta, że wreszcie, o w stydzie  i 
żalu polski! jest trochę m iędzy 
nimi popros tu  analfabetów! Tak . 
S tu tysięczne z górą miasto b y 
ło bowiem, nie z jego na tu ra l  

•n ie  winy, tak  hojnym, i i  p o 
zw alało  sobie n s  m arnow anie  
pew nego  p rocen tu  dusz i m óz
gów  polskich D latego  też  po 
w ołanie do życia te j  tak  k o 
niecznej a pożytecznej instytu 
cji, jaką  są  w ieczorowe kursy 
doksz ta łca jące ,na leży  ze| w szech  
m iar podnieść z uznaniem.

1 niech mi będzie  wolno pod
kreślić na  tym  m iejscu uczyń, 
ność i gorliwość tudzież  oby. 
w atelskie  poczucie  naszego 
rządu  miejskiego, rad y  peda 
gogiczacj p  in spek to ra  szkonego 
i p dy rek to ra  G adom skiego  kie. 
rów n ików  poszczególnych kur
sów  pp.: Barańskiego, Budrysi, 
S łab iake  i Kubickiego, jakowi 
całego grona nauczycielskiego, 
k tó rzy  p racu ją  z prawdziwym, 
pośw ięcen iem  dla p o ży tk u  t 
instytucji. R ezu lta ty  tej wy 
io n e j  p racy  są  "w idoczne ns 
k ażd y m  kroku U czniów  jest 
kilkuset;  rek ru tu ją  się oni wy
łącznie z preeorvm kow  w za
k ła d a c h  p rzem ysłow ych  Zagłę
bia. W ielu  z  nich jednakże  nie 
uczęszcza na  wykłady, gdyż 
p raco d aw cy  nie chcą ich zwal
niać n a  czas nauki.

S p raw a  ta  w inna być nie
zw łocznie u regulow ana Rozu
m iem , że p ra co d aw c a  dba  prze- 
dew szystk im  o mięśnie swego 
robo tn ika  (najczęściej nieletnie
go!), iccz należy  w ty m  wy
p ad k u  s tanąć  na gruncie soli
daryzm u n aro d o w eg o  i pogo
dzić w jakikolwiek sposób  pra
cę z nauką .

W śró d  uczni spo tyka łem  za
rów no  p ęd rak ó w  kiikunastolet* 
nich, jak i dorosłych, a m, i. 
jed n eg o  obyw ate la  m ocno już 
szpakow atego , k tóry  z  zajęciem 
kreślił j sk o w e ś  p o tw o rn e  bry
ły  czy rzuty geometryczne. 
P ro g ram  szkolny obejm uje  ca 
łokszta łt  w iadom ości, począ
wszy od  nauki czytania i pisa
nia aż d o . ,  obow iązków  oby
w ate la !

W y k ład y  są n ad e r  przystę
pnie i um iejętn ie  prowadzone. 
Uczniowie są przew ażnie  chętni 
do  nauki i czynią duże  posty 
py. W ielka  odpowiedzialność 
ciąży tu  rów nież i n a  rodzi
cach, którzy winni uświada 
m iać sw e dzieci o konieczno
ści i p oży tku  nauki. Kursy  są 
finansow ana w rów nej mierze 
p rzez  m inisterjum  oświaty, mia
sto i miejscowyjch przemysłów 
ców, którzy jednak  do  tej po

miary, walczą wszyscy i co 
raz gorzej i ciężej jest żyć! 
1 oto jedyna nadzieja, że 
chrześcjanizm całego świa
ta zrzuci ze swego grobu 
kamień nienawiści, obłudy 
i ciemięstwa, wydobędzie 
z głębi duszy posianą w 
niej przez Pana dobrą no
winę i jej służyć wiernie 
zacznie.

Walka między materją a 
duchem musi się skończyć 
zwycięstwem ducha, bo
inaczej zapanuje nad do
tychczasowym życiem śle
pa nienawiść i traf, rodzi
ce gwałtu, bezprawia i ru
iny.

Jak w dzień konania Chry
stusowego rozszalał się
chaotyczny huragan w przy
rodzie, tak w obecne dni
nienawiści i walki szaleje 
huragan rozkiełznanych na
miętności ludzkich... Lecz 
przyszedł dzień światła, po
wstał z grobu Chrystus, za
tryumfowała p r a w d a .  
Niechże z tego odwieczne
go miasta, skupiającego 
dziś wszystkie ludy, wyjdzie 
tryumf ładu i sprawiedli
wości, niech rozkiełznane 
namiętności ustąpią przed 
prawem i prawdą, niechże 
się ludzkość odrodzi i oczy
ści — oto nasze Alleluja! 
dla wszystkich ludzi dobrej 
woli.

Bronisław Knothe.

K n o l l  po iltyez tt .
{Z p ism  i d e p e s z  w czo ra jezy ch ).

—  P re m je r  l i te w sk i G a lw a n o w sk i, 
o ś w ia d c z y ł n a  p o s ie d z e n iu  se jm u  k o 
w ie ń sk ie g o , ż e  n a  k o n fe re n c ji  p a ń s tw  
b a ł ty c k ic h  w  W a rsz a w ie , p ró c z  o g ło 
s z o n e j u m o w y  p o d p is a n o  k ilk a  ta jn y c h  
u k ła d ó w , ro z w ią z u ją c y c h  P o ls c e  rę c e  
p r z y ja n e k s j i  W ile ń s z c z y z n y .
K — J W ła d z e  l i te w s k ie  d o k o n y w u ją  
l ic z n y c h  re w iz ji  w  m ie s z k a n ia c h  i m a 
ją tk a c h  p o la k ó w , p rz y c z y m  o d b y w a  
s ię  n ie s ły c h a n y  ra b u n e k .

— ^ U n iw e r s y te t  w i le ń s k i  l ic z y  1735 
s tu d e n tó w  i 1639 w o ln y c h  s łu c h a c z y , 
w  ty m  p o la k ó w  78 p ro c ., ż y d ó w  —  17 
p ro c ., b ia ło ru s in ó w  —  3 p ro c ., ro s ja n  
0 .9  p ro c .
pE— J-Na lin ji P a ry ż — L y o n  o k ra d z io n o  
w  ta je m n ic z y  s p o s ó b  w a g o n  p o c z to w y . 
Z ł o d z i e j e  n a js k w a p liw ie j w y b ra li  
w s z y s tk ie  l is ty  z  A n g lji, ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd o w a ła  s ię  k o re s p o n d e n c ja  u r z ę 
d o w a  a n g ie lsk a  d la  G e n u i. K ra d z ie ż y

DRZAZGI.

M piici i i .
Trwa już tak ona od dłuższe

go czasu, Zagłębie jest bowiem 
nietylko jednym z najmilszych 
zakątków w Polsce, lecz posia
da niezwykły procent turystów. 
Każdorazowy pociąg katowicki 
przekonywa o tym dowodnie. 
Sprawiedliwość nakazuje w y
znać, Że córy i synowie Izraela 
stanowią gros turystyczne,

Tydzień przedświąteczny przy
niósł rekord w tym względzie. 
Chwilami miało się wrażenie, 
że to jakaś nowa wędrówka lu
dów iub masowa ucieczka przed 
cholerą pędzi oszalałe tłumy do 
bratniej dzielnicy górnośląskiej.

Pocieszającym objawem jest 
fakt. iż znaczny odsetek wy
cieczkowiczów wraca z Kałowie 

o kilkogodziimym zaledwie po 
yeie pełniejszy na wadze i 

korpiaientniejssy. Dowód to, Iż 
tamtejsze powietrze jest istot
nie doskonałe. (Na panie zwła
szcza działa ooo cudownie!)

Podróżują więc paskarze, szy 
bary, zgoła złodzieje i banded 
w tokarkach, hieny, przemy tni 
cy, .szmuglerzy, niebieskie' pi«- 
ki, kombinatorzy, geszefciarze 
pfctrjotyzmu, rycerze ctutne}

giełdy o łapach brudnych, lecz 
koniecznie wymanifcurowanych, 
jakieś ohydne cielska o oyskaeh 
świń, nabite w eleganckie kor
ty angielskie, córy Koryntu z 
zapachem oszsłamiająeym (ko
niecznie L’Orig&n lub Chypre), 
połyskujące ażurem pończoch 
(koniecznie jedwabnych i eie- 
niuehnych)

Cała ta hołota przetykana jest 
z  rzadka inteligentem, człowie 
kiem pracy, uczciwym kupcem, 
towarzystwem ludzi przyzwoi
tych lub gronem złotych i tom
bakowych młodzieńców, udają 
cych się na kawalerską hulankę.

Komora celna jest miejscem 
dumania obywatela polskiego 
nad celowością i logiką przepi
sów i urządzeń administracyj
no pogranicznych. Ci szy się 
moja przekorna dusza, bo w i
dzę, iż przy tym systemie na
wet mucha nie przejdzie bez
prawnie granicy, a tymbardziej 
nic nie prześzmnglaję 

Jestem spokojny o całość na 
szej granicy i wściekły zarazem 
na uieuzasadoione ataki prasy 
iub zgryźliwych ludzi co do 
istniejącego (w fantazji ehybut) 
sżmughi żywności, waluty i in- 
nych dóbr doczesnych do Prus 
Obmacują mię ręce celnika ( oi- 
ąkiego! wzruszenie mię ogar 
n a . ), a mimo to, iż usta jego 
inó -v>ą wytwornie: „mota pan

iść", czuję, iż spojrzenie jego 
dobrotliwych oczu mówi mi naj
wyraźniej, że ma mnie m  no
torycznego przemytnika. Wy
gnieciony, stlamszony, opluty 
przez kogoś, trzymający w je
dnej ręce przepustkę, w dru
giej portfel a w zębach bilet 
kolej owy—dostaję się nareszcie 
do wagonu. Oddycham i oddaję 
się rozkosznej kontemplac ji, w 
bieg której wpadają co chwila 
„kupieckie" terminy mych są
siadów. Tutaj bowiem wszyscy 
handlują Wagonami. Węgiel, 
żelazo, świnie, bydło, kartofle, 
mąka, prasowany kurz, wie
wiórki luzem chodzące Miljo 
ny, towary, konta, czeki, fr&ch • 
ty, duplikaty, pozwolenia, kur
sy łatają w powietrzu, jak sta
do uprzyksKonyeh bąków ko
bylich

Katowice. Znowu gehenna cel
na. Tym rasem nieco kultnrsl
niejsza I oto nareszcie widzę 
to miasto, tak bliskie, a tak 
jeszcze dalekie/ Jak istnieje 
Warszawa i Warszawka, tak i 
Katowic© mają podwójne obli
cze To głębiej ukryte, to mia
sto intensywnej'pracy, podziem
nie nurtującej .polskiej, kultury, 
coraz pełne j wypływającej*na 
wierz h; c.u e się nieomal pod 
stopami tę szaloną, gigantyczną 
pracę polskiego mózgu i mię
śnia n: d przeobrażeniem sie

dliska prusko żydowskiej haka
ty na polskie miasto

A to drugie oblicze, krzykli
we i jarmarczne, to ci, co albo 
już dorobili się miijonów, aibo 
też są na bliskiej drodze bu 
nim. Rozbijają się po kawiar
niach, sklepach i ulicach. Spły
ną z cąssem, jak brudna, ohy 
dna fala Tymczasem jednak 
wytwarzają w Katowicach atmo 
sferę polskiej Kalifornji, czy 
Nowej Kaledonji. Klondyke! 
Złoto! złoto! z oto! za wsselką 
cenę! Zbiorowisko i eldorado 
łotrów i kombinatorów z całej 
Polski.

Wracałem w nocy z pewnym 
dziennikarzem angielskim. Je
chał zobaczyć Polskę.

Na dworcu sosnowieckim roz
poczyna się i ki ś  dziki wyścig 
„publiczności" w kierunku drzwi.

— Czy to piesze zawody? -— 
pyta zdumio * bjonu.

—• Nie —- . . . smętnie.
Ludzie się sj.v* Times is
money,

— Yes, y e .,
— Ach! co ąd gię

tu wzięli sdm ; wysp
Fidżi?

Wskazał no - cel
nych.

— M ilo rd  j ł?'i o S pój*
rżałem na ang de. To
są n si urz* ; n

— Ahi y e s . to ciekawe. Ty
le ńa nich złota...

— Ol u nas w Polsce...
— Yes To ładnie wygląd?. 

Złoto na tie ciemnej; soczystej 
zieleni i tej łagodnej, matej- 
kowskiej czerwieni...

- -  ?
— Nosy...
— Ah, tak. Uśmiechnąłem 

sie blado Żałując ź© nie je
steśmy ani żoną, czy córką 
francuskiego dyrektora iub in 
żyniera kopalnianego lub uro
czą diwą teatralną, czekaliśmy 
w ogonku Po tr&ech kwadran
sach wydostaliśmy się do mi*” 
sta, przyczym memu anglikowi 
zabrano przy rewizji tabliczką 
czekolady. To zresztą było wszy
stka, co wiózł ze sobą-—nieba* 
esny;i

I takby mu się czekolada ni® 
nawiele przydała, gdyż na drn- 
gi dzień znalazłem w hotelu 
jego szczątki, zjedzone przez 
pluskwy

Pełen smętku peszedtem ogU' 
dać wystawy sklepowe, myślą3 
w duszy o tym, kiedy nare
szcie w Pslsea ni stanie czas* 
że uczciwy eriowiek będzie 
mógł za swą pensję kupić so
bie wielkanocną szy nkę, zamiast, 
jak obecnie, lizać ją jeno prze* 
szybę .

Psiakrew! (m  przeproszeniem-)
S ę p .  J



STANISŁAW KOCOT
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św  Sakram entam i, zm arł 

dnia 13 kw ietnia 1922 roku, przeżyw szy iat 39.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  ze  ezpit&la re n a rd o w sk ie g o  o d b ę d z ie  «ię dn . 15 k w ie tn ia  o godz. 10 i p o ł ra n o , do 

k ośc io ła  p a ra f ja ln e g o  w S o sn o w c u , p o czy m  n a s tą p i w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a  c m e n ta rz  m ie jsco w y . '

O czym  z a w ia d a m ia ją  p o z o s ta li  w  n ieu tu lo n y m  ża lu

Żona z dziećm i i rodzina

nsr Cukiernia 
„SIELANKA

w Dąbrowie przy ul. 3 Maja JVs 1.
Poleca na nadchodzące św ięta  
w szelk ie  wyroby w chodzące w 
zakres c u k i e r n i c t w a ,  wyrobu 

p. ST. BURCHARDA.
C e n y  u m ia rk o w a n e . C e n y  u m ia rk o w a n e .
P rz y  c u k ie rn i z a ło ż o n y  z o s ta ł  d la  w y g o d y  g o śc i te le fo n  N r  80.

8»#®®eee^$»ee«e8ec=ee#SIS»e®»e®e9@eei€W8eeee^e

ty  nie zdążyli uiści?! p rzy p ad a  
iąee.i ns nich kw oty  Przypw 
szcz»m, iż uczynią to n iezw ło 
cznie... Inne braki, jakoto: cias 
aota i zaduch  sjiektóry cli aa! 
szkolnych, kiepskie ośw ietlenie 
i t p. na leżą  już dc> r.i.łokształ 
tu spraw  m iejscow ego szkol 
nictw®. borykającego  się z t rud  
nościami n a  każdym  kroku.

Jeszcze ciągle za m ało  dba  
miejscowe spo łeczeństw o o swo 
je szkoły. Pow inno je ono oto 
czy ć tak ą  op ieką  i miłością, 
aby iuż nie pow tarza ły  się fak 
ty podobne, jak ten, iż jakiś 
wynędzniały b londynek o nie 
Leskich oczach , zapy tany  przez 
nas, dlaczego rsie um ie czytać, 
ctipsrł z żalem: „T a k  eię ja 
koś złożyło"...

j . w .

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś W alerjana . 

Jutro Anastazji.
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W G E N U L
P ięćse t b lisko  Qc leg a tó w  

P rz y lec ia ło  gw arn y m  ro jem  
Z  w szy stk ich  k re jó w  z w szy stk ich

[św ia tó w ,
A b y  ra d z ić  n a d  p o k o jem .

Facta  w  sw o je j p ię k n e j m o w ie  
P o p rz y ta c z a ł ró ż n e  fak ty ,

Ze n ik o m u  d z is ia j w  g ło w ie  
W o jo w n icze  n ie  aą ak ty .

Jako p rz e d s ta w ic ie l F ra n c ji
B artou  m ó w ił te z  w  ty m  se n sie  

T e ra z  p rz y jd z ie  te n  do  g ło su .
K tóry  c a ły m  św ia te m  trzęs ie .

Na n is  c a łe  to  g a d a n ie .
K tó re  ty lk o  uszy  łe c h c e  

1 ta k  ty lk o  to  s ię  s ta n ie .
C o G eo rg e  w szech p o tężn y  zechce!

N E M O .

Wszystkim współpraco
wnikom, przyjaciołom i czy
telnikom „Iskry“ przesyła
my serdeczne życzenia we
sołych świąt.

N abożeństwa. W  dnień
Zmartwych-YStansa o d b ę d ą  się: 
Rezurekcja w kościółku o g o 

dzinie 8 ej, w  kościele parafjal 
nym  o godzinie 5 ni 30 m sze, 
jak  zwykle, o 9 i 10 rano, su 
m a  o godz. ! S stej

Św ięcone. Z an iech an y  
daw ny  zwyczaj św ięcenia po 
dom ach  zos ta ł  przywrócony; 
kto życzy sobie zachowani® te 
go tradycy jnego  zwyczaju, niech 
się zgłosi do zam eldow ania w 
kancelarji p robostw a  w piątek  
i sobo tę  w godzinach passedpo 
łudniowych.

Walka o miijony. Taki 
jest ty tu ł  nadzw yczajnie  zaj
m ującej powieści którą zacznie
my drukow ać  zaraz  po św ię
tach, gdyż ..Podpalaczka"  koń
czy się w e ś rodę

Kito ch c r  czytać tę  powieść 
od początku, niech n a ty ch 
m iast zaabonuje , Iskrę".

Od redakcji. W  wielką so 
botę, niedzielę i poniedziałek 
adm inistracja  i redakcja  „Iskry" 
nie b ę d ą  czynne.

N astęp n y  num er ..Iskry" u- 
każe się we  ś rodę  rano.

U rzędow anie. Na mocy
rozporządzenia  min sp raw  we- 
w nę trznych  urzędy  państw ow e 
czynne będ ą  W p iątek  ! sobo 
tę  tylko do  godz 12 w p o łu 
dnie, zamiast jak zwykle do
! 5 ej.

Z Domu ludow ego w 
Sosnow cu. W  drugi dzień 
św iąt  w ielkanocnych Dom lu 
do w y  w Sosnow cu  urządza dla 
sw ych  członków i w p ro w ad zo 
nych  gości, wieczornicę p. t. 
„Sm igugówka", na  którą złożą 
się: „dyngus"  — popisy  chóru, 
dek lam acje  i monologi orsz  
k w a r te t  sm yczkow y D L O 
liczne przybycie prosi zarząd.

Z koncertu Barcewicza.
W  sobo tę  ubiegłą odbył się 
koncert  D om u ludow ego w So 
s n o ^ c u  z udziałem  profesora 
S tan is ław a Barcewicza i chó 
rów  D o m u  ludow ego

T e a t r  był wypełniony, a 
p raw dziw ym  uprzyjem nieniem  
w ieczoru  było wystąpienie  chó 
rów, które wywiązały  się z za 
d an ia  w pros t  doskonale  Z nać  
sumienną p ra sę  i śp iew aków  i 
dyrek tora  Jakubowicza, który 
chóry  p row adzi  Na w yróżn ie
nie zasługiw ało  świetne odtwo 
rżenia kantaty  „Synkowie moi".

Wielki nasz  skrzypek, j»k 
zw ykle , czarow ał publiczność, 
o degra ł  fantazję z Fausta , le 

gendę W ieniawskiego i m azu r  
s ielankowy K ątsk iego . Publics 
ność  gorącymi oklaskami zmu 
siła s r ty s tę  do dw ukrotnego  
b isow ania

Ż yczen iem  pow szechnym  jest 
ft by Dom  ludow y w  nsjbliż 
szym czasie znów  p rzed  p u 
blicznością naszego m iesta z 
podobnvm  koncertem  w ystąpił.

P osied zen ie  sejm iku po
w iatow ego. 20 kwietm a od 
będzie się w Będzinie 23 po 
siedzenie sejmiku z n a s tęp u ją 
cym porządk iem  obrad:

1. Przyjęcie  pro toku łu  z o- 
stetniego posiedzenia sejmiku 
2. S praw ozdanie  z działalności 
wydziału powi&towego i k o m i
sji 5 Rozpatrzenie  p re lim ina
rza budże tow ego  za  rok  1922. 
4. Podniesienie  s taw ek  od  opła t  
kancelaryjnych. 5 Podn iesie
nie i zm iana sta tu tu  o n łs t  o 
adj ar entach drogowych. 6, Po 
dniesienie s taw ek  Dodatku od 
zw ierzą t  dom ow ych. 7. P o 
dw yższenie s taw ek  i przyjęcie 
s ta tu tu  o p o d a tk u  od morgi. 8. 
Z m iana  s 'a iu tu  o podatku  od 
broni 9 Przyjęcie statutu o 
podatku  od  te renów  połow a 
nia. 10 Spraw a u jednos ta jn ie 
nia o p o da tkow an ia  przem ysłu  
na  te ren ie ' ' Z ag łęb ia  przez se j
mik i m iasta w ydzie lone 11. 
Podw yższenie  i przyjęcie sta- 
lutu  o r oda tku  od w y d o b y te 
go VYręgia 12 Z m ian a  s ta tu tu  
o p o d a tk u  od  ładunków  ko le
jowych, w związku z punk tem  
10 ym ob rad  13. Redukcja  po 
boru d o d a tk u  do pa ten tów  od 
zak ład ó w  przem ysłow ych  w 
związku z punktem  !0 ym  obrad. 
14 W p ro w ad zen ie  p o d a tk u  od  
obro tu  w zw iązku z punktem  
10 ym  obrad, 15 S p raw a  wo 
dociągów  w Z ag łęb iu  D ąbrów  
skim.

Na zdem obilizowanych.
Dziś odbędzie  się w  D ą b ro 
wie kwest® na św ięcone dla 
zdemobilizow anych W  tym  
celu zaproszono  szereg  osób, 
k tó re  po mieszkaniach b ęd ą  
zbierały datki r>s urządzenie 
św ięconego  dla b obrońców  
kraju

Niech w ięc każdy  spełni o 
bow iązęk obywatelski i nie 
skąpi da tków  na tak  szlache 
tny cel

Niezm iernie ciekaw e od 
czyty. Staran iem  polskiej m a  
cierzy szkolnej w D ąbrow ie, w
s»ls stow, robotników  chrze-

ścjańskich w ygłoszone zostaną 
w dn iach  17, 18 i 19 kwietnia 
r. b. c- godz. 7 wiecz. trzy in 
te reau jące  w ykłady  z dziedzi
ny socjolog)!, t. j. nauk i o sp o 
łeczeństwie. O d czy ty  wygłosi 
p ro fesor un iw ersy te tu  p o zn a ń 
ski ego i dy rek to r instytutu ao 
r jo log icznego  w Poznaniu  dr 
Fio jan  Znanięcki, T e m a ty  są 
nas tęp u jące :  1. Rozw ój spo
łeczny. 2. S po łeczne  p o d s taw y  
w ytw órczośc i 3, vJednostk-i i 
spo łeczeństw o. K ażdy  z od 
czytów  stanow i odrębną, z a m 
kniętą w  sobie całość. Z  u w a 
gi na  to, że  w odczy tach  p o 
wyższych z dziedziny nauki 
nasło u n as  znanej & jednak  b. 
ważnej, jaką  jes t  sócjologja, 
znany nasz uczony p rzedstaw i 
wyniki w łasnych  b ad a ń  n au k o 
wych, d L  inteligencji naszej, 
a zarazem  dla szerszych w arstw  
spo łeczeństw a zdarza się w y 
ją tkow a okazja usłyszenia w y 
k ładów  naukow ych, a mimo to 
jasnych  i w ysoce  za jm ujących .

atrajfe na kop. „Joanna”
rozpoczą ł się w dniu 12 kwie 
tnia. P o w o d em  strajku nieza 
do  wolenie robotników  z  zarzą  
du, który nie w y p łaca  od d łuż
szego czasu całkow itych zarób 
ków, a ty lko  zaliczki.

Przemytnictwo* W  dniu 
!0*ym kwietnia o godz. 3 ej po 
południu, policja sosnow iecka 
za trzym ała  znanych p rzem y 
tników, m ieszkańców  Sosnowca, 
M ieczysław a M. i W a c ław a  M. 
S ą  to znani b w ojikow i, k tó 
rzy mimo ofiarowanej im p ra 
cy, n ad a l  p ro w ad zą  tę  n iecną 
robotę, Z azn aczy ć  należy, i i  
podali  oni ob ce  nazwiska, a 
b ra t  ich s tarszy  us.lnie. się s ta 
ra, aby  tę  sp ra w ę  załagodzić... 
w  czym do p o m ag a ją  m u  zna 
jomi, mówiąc: „może się jakoś 
zrobi".

Z a trzy m an y  przem yt w a r to 
ści kilkudziesięciu tysięcy m a 
rek, w raz  z  p rzem ytn ikam i o- 
des łan o  do urzędu  celnego.

Nasiona
P a s te w n e ,  W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  © r a g  t r a w s  
Lucerny , Koniczyny, Rajgrasu, 
T y m o teu szu  i t. p. w yborow ej 
jakości po leca  sk ład  ap teczny

Stefana Ketmana
(dawniej L Zaleski) 

w  B ę d z in ie , K o łłą ta ja  N r 1,

dom u techników ", d a jąc  tym  
przyk ład  jak należy myśleć dziś 
i p ra co w ać  nad  ro zb u d o w ą  na 
szego kraju Im ponującą u ch w a  
łą  przyję tą  przez ak lam ację  na 
wiecu ogó lno technuk im  dn ia  3 
kw ietnia  1922 roku w przągł eię 
każdy  techn ik  dobrow olnie  do 
taczki roboczej, do ciężkiej pra 
cy fizycznej by w prow adzić  w 
czyn powzię*e plany. Młodzież 
technicka da je  w szystko  n a  co 
ją stać, p r«cę  sw ych rąk  i móz 
gów.

C?lem  przysporzen ia  fundu
szów  n a  b u d o w ę we L w ow ie 
„II dom u techn ików ", w S o s
now cu, j i k  i w innych m iastach  
p o d ję ta  zostan ie  akcja, która 
bezw ątp ienm  cieszyć się będzie  
szerokim  poparc iem  m iejsce 
w eg o  stóołeczeństwa i instytucji.

W  niedzie lę  dnia 39 kwiet 
n ia  1922 r. zorganizow any bę
dzie „Dzień s tuden ta  p o li tech 
nik: lwowskiej"

O  szczegółach n ie  om ieszka 
m y  po in form ow ać naszych  c z y - 

t - Inilt.ó w. Rów nież i bliższe cu 
ne  d o ty czące  sam ej budow y  
dom u techników  oraz  dotych 
czaso w eg o  wyniku p ro w ad zo 
nej od pew n eg o  czasu akcji —• 
p o d am y  w  czasie najbliższym

R ed ak c ja  naszego pism a z 
dniein dzisiejszym otw iera  listę 
sk ład ek  na pow yższy  cel, z któ 
rymi niew ątp liw ie  pośpieszą  
wszystkie  sfery naszego  społe
czeństw a

Z teatru.

Własnymi siłami.
Ciężka n iedola  m ieszkanie  

wa m łodzieży technicksej we 
Lw ow ie pchnęła  ją do czynu, 
którym za im ponow ać m oże za 
rów no całej m łodzieży polskiej, 
jak i s ta rszem u a o łeczeństw u. 
Miast p róśb i b łagań  zw raca  
nych  do sp o łeczeńs tw a , z i m 
petem  i energją  zab ie ra  się te 
chnik lwowski do  budow y  „II

(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .
W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  „ M a jo r  p o l

sk ic h  u łan ó w '* ; w ie c z o re m  e g z o ty c z n a  
„ G r i-G r i“ .

W  p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu  „ K ró lo 
w a  k in e m a to g ra fu " ;  w ie c z o re m  n ie z a 
w o d n e  „ D z ie w c z ę  z  H o la n d ji" .

W e  w to re k  „ W u ja s z e k  z  G w a d e lu p y '5.
W  ś ro d ę  p rz e d s ta w ie m ia  n ie  b ę d z ie .
Z ą b k o w ic e  —  w  n ie d z ie lę  „ N a  łe b ,  

n a  sz y ję " .
G ra n ic a  —  w  p o n ie d z ia łe k  „ N a  łe b ,  

n a  sz y ję " .
K a to w ic e  —  „ J e n e ra ł  huzarów**.
D ą b ro w a  —  w  ś ro d ę  „ D z ie w c z ę  z  

H olandji**.
G ro d z ie c  *— w  ś ro d ę  „N a  łe b ,  n a  

szyję**.
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Rozrvwki.
Szarada (u ło ży ł W ilk.)

P rzy sło w ie  z ośm iu aż sy lab  się sk łada: 
P ierw sze, choć kw itn ie , rów nież się i jada 
D rugiej w raz  z trzec ią  lęka się  leniw y, 
S iódm a w raz  z p ią tą  szkodliw y 
B yw a to  nałóg , a w szak  p o p e łn ia ją  
G o p ią te , c zw arte , gdy m ałe  byw ają. 
S zó ste  i czw arte  każdem u są  znane.
P o  w siach  i m iastach  w ie le  używ ane. 
B ez n ich  p o ży tk u  z szóstego  ośm ego 
N ie  m ie libyśm y n apew no  żadnego. 
S iódm a w raz z czw artą , to  śliczne

[zw ierzęta. 
W szak  z zoologji każdy je pam ięta. 
W szy stk o  p rzy sło w ie  od w ieków  nam

[znane,
K to  się do  n iego  ściśle  zastosu je ,
Z  p ew n o śc ią  b ied y  n igdy  n ie poczuje.

Zagadka
(u ło ży ł W ik to r Scyzoryk).

P ew ien  ch ło p czy k  d o sta ł od  ojca w 
p rezen cie  szereg  żo łn ierzy , lecz  m niej 
n iż  sto . G dy  u staw ił ich  w rzęd y  po  
trzech , p o z o s ta ł jed en  żo łn ierz ; gdy po 
cz te rech , p o z o sta ło  dw uch  żo łn ierzy ; 
gdy  po p ięciu , p o z o sta ło  trzech  ż o ł
n ierzy; gdy po  sześciu  p o z o sta ło  cz te 
rech . Iluż o trzy m ał żołn ierzy?

R ozw iązan ie  szarady: SAN.
R ozw iązan ie  łam ig łów ki: K A M A SZ.
Z a  trafn e  rozw iązan ie  o trzym ali n a 

grody:
Z  Sosnow ca: Jadw iga Sm ełków na,

H en ia  M andow ska, M itka Januszew i- 
czów na, Irka M eyerów na, Z osia  Ła- 
azkiew iczów na, Z ygm uś B endkow ski, 

.Irk a  T ro janow ska, A la  K lim ków na, 
A dam  C uber, Irena Pośp iechów na, Ma- 
ry lka  K alarusów na, H. Paw laczyków na, 
N ata lja  M azurów na.

Z  K azim ierza: A licja  Page, H ela
S leńczoszk i.

Z  D ąbrow y: W ik to r Scyzoryk, C zar
nuszka , St. D udzińska.

Z  Będzina: H e len k a  W yleżyńska,
M arjan Sękow ski, L. G ilarska, H elenka  
P ak u łów na, E ugenjusz O szczersk i, W a
c ła w  C hum orski, T ad z io  M orski, W a
c ław  Sarnow ski.

Z  Satu rna  i C zeladzi: N iutka P., Irka 
L ikow ska, Jania D ym arska.

Z  Z ąbkow ic: B asiunia B ąbek, H.
Szulińska.

Z  W ojkow ic: J. Jed likow ska, M. Ka- 
szyców na.

Z  G rodźca: Jadzia T ręb o w sk a , A nna 
G deszów na.

Z  Niwki: Zygm uś.
Z  K lim ontow a: Izia U lew iczów na.

T E L E G R A M U .
(T elegr. w łasne.)

G enua. 13 kw ietn ia. S p raw a 
uznan ia naszych  g ran ic w sch o 
dnich  p rzed staw ia  się  zad aw a
lająco. Min. Skirm unt o trzym ał 
zapew nien ie , że en ten ta  uw aża 
n aszą  g ran icę  na  w schodzie 
za  u sta loną.

G enew a, 13 kw ietnia. Dzisiaj 
zap ad n ie  d ecy z ja  p. C alonde 
ra  w sp o rze  polsko niem ieckim  
w sp raw ie  G  Śląska.

G enua, 13 kw ietn ia. W  k o 
misji po litycznej p rzyszło  do 
gw ałtow nego  starci© m iędzy 
F rancją , Jap cn ją  i R um unją z 
jednej strony a R osją  z d ru 
giej. Z a ta rg  w ybuch ł n a  tle  
w niesionego p rzez  F rancję  wnio 
sk u  o dopuszczen ie  n iep o d le 
głej G ruzji do  o b rad  konferen
cy jnych  C ziczerin  ośw iadczył, 
że w razie  uchw alen ia  tego 
w niosku, opuści na tychm iast 
G enuę. W niosek  uchy lono  mi 
m o p o p arc ia  go p rzez Japon ję  
i R um unję.

Ostatnie wiadomości.
(Przez telefon z W arszaw y)

—  R ozdano  członkom  fjkomi 
sji politycznej ra p o rt rzeczo 
znaw ców  londyńsk ich , k tóry  
m a służyć za p o d s taw ę  do d y 
skusji n ad  sp raw ą  rosyjską.

W  rap o rc ie  ustalono  w a ru n 
ki, w  k tó rych  m ożliw e naw ią  
zan ie s to sunków  m iędzy pań 
stw am i zachodnim i a Rosją.

W arunk i te  m ożna skreślić 
jak  n astęp u je :

1) Sow iety  b ęd ą  m usiały  
w ziąć na  sieb ie  odpow iedzia ł 
ność za  w szelkie szkody i s tra  
ty  m ajątkow e, bezpośredn io  
poniesione p rzez  cudzoziem ców  
n a  sku tek  ak tów  polityki so 
w ieckiej.

2) W ład ze  sow ieckie b ęd ą  
obow iązane postaw ić  n a  od 
pow iedm m  poziom ie sp raw ę  
sądow nictw a.

3) 'W  sp raw ie  w arunków  u- 
s ta len ia  zak ładów  przem y sło 
w ych  w Rosji sow ieckiej bę 
dzie m usia ła  w prow adzić  cały 
szereg  p raw  i przyw ile i d la 
cudzoziem ców .

—. Na posiedzeniu podkomi
sji finansowej, przedstawiciel 
Ukrainy sowieckiej Rakówskij 
wyraził zgodę na wszystkie wa 
runki raportu londyńskiego.

— Prasa gdańska donosi, że 
w Estonji wykryto wielki spi
sek monarchistyczny, przyczyni 
okazało się, że monarchiści ro 
syjscy znajdowali się w kon
takcie z monarchistami niemie
ckimi.

— N a konferencji pom iędzy  
min. Skirm untem  a p rz ed s taw i
cielam i m ałej en ten ty  i p ań stw  
bałtyck ich  ustalono  całkow icie 
porozum ien ie w spraw ie s to 
sunku  do rap o rtu  rzeczoznaw  
ców  londyńskich

— K om isarzem  do «praw  
w alki z d rożyzną m a być m ia
now any ob ecn y  min sk arb u  p. 
M ichalski.

— D ynaburg  i okolice zosta-

■■■■■■■*■■■■■■■■■■■

Z KRAJU.
N iezw yk ły  w ynalazek .

P ew ien  p o lak  w A m eryce  w ynalaz ł 
ub ran ie , k tó re  pozw ala  p rzez  d łuższy  
czas chodzić  po  w odzie  i n ie  u tonąć. 
U b ran ie  spo rządzone  je s t z ło d y g  p o d 
zw rotn ikow ej r o ś l i n y .  Jedw ab iste  
m iękkie  jej łod y g i pozw ala ją  w yrab iać  
tkan inę , m ającą  pow yżej w ym ienione 
w łaśc iw ości. C złow iek  u b rany  w ów 
kostjum  zanurza  się w  w odzie  po  p iersi.

B ojkot ży d ó w  na targu  
poznańsk im .

W ielu  k upców  i p rzem y sło w có w  ży
dow skich  s ta re ło  się w  kom itecie  orga
n izacyjnym  targ u  o p o zw o len ie  w y sta 
w ien ia  sw oich  tow arów  i w yrobów . 
W szyscy  jed n ak  o trzym ali odpow iedzi 
odm ow ne.

Wykup z iem i z  rąk 
niem ieckich.

Z  P oznania  donoszą: O kręgow y u-
rząd  ziem ski w P ozn an iu  po stan o w ił 
poczyn ić  kroki w celu  w ykupien ia  ez- 
łeg o  szeregu  m ajątków , b ęd ący ch  d o 
tą d  w po siad an iu  n iem ców , na cele  
p a rce lacy jne , n a  m ocy ustaw y o re fo r
m ie  ro lnej.

D ecyzja w sp raw ie  w ykupu  tych  m a
ją tk ó w  nastąp i w  na jb liższej p rzyszłości.

W ystaw a p o lsk iej sztu k i 
drukarskiej.

O tw a rtą  zo sta ła  w  W arszaw ie, w  h i
s to rycznej kam ien icy  |  Baryczków  na 
S tarym  M ieście, w ystaw a sztuki d ru 
karskiej.

W ystaw a p rzed staw ia  się dodatn io , 
zw łaszcza  b o gato  rep rezen to w an y  jest 
d z ia ł  re tro sp ek ty w n y , obejm ujący ro z 
w ój sztuki d ru k ars tw a  po lsk iego  od 
X V  w ieku. ‘S&

N a o tw arciu  b y ł o b ecn y  naczeln ik  
p ań stw a , oraz  ks. k e rd y n ał K akow ski, 
p o se ł ang ie lsk i, p o se ł w ło sk i i w ielu  
w y b itn y ch  p rzed staw ic ie li św ia ta  l ite 
rack iego , a rty s tycznego , sfer w ydaw ni
czych  i drukarsk ich ,

Spraw a kom unisty  
łó d z k ieg o .

Sąd okręgow y w  Ł o d zi rozp atry w ał 
w  dniu 7 bm . spraw ę kom unisty  G ło 
w ack iego , oskarżonego  o p rzy g o to w y 
w an ie  łó d zk ie j o rgan izacji kom uni
stycznej do zbro jnego  n apadu  na w ła 
d ze  i p rzechow yw an ie  b ron i i m ate 
ria łó w  w y b uchow ych  dla dokonan ia  
zam achu.

Sąd sk aza ł G łow ack iego  na p o zb a 
w ien ie  p raw  i na  7 la t c iężkiego wię-

■ Skład broni, rowerów i maszyn do szycia 5

jlSCH A BOW Ś^S
p o l e c a  n a  sezon  letn i doskonałe  R O W E R Y  ± 

g śląskich fabryk, w ykonane na  sp ec ja ln e  zam ów ienie, g 
S N ad szed ł św ieży tran sp o rt broni palnej, a m ianow icie: g
■ oryginalne brow ningi b e lg ijsk ie  i m auzerki, ■

oraz n ab o je  do  tychże ■
M aszyny do szyc ia  n o w e i używ ane.
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Rzadka okazja kupna do I ffiaja.

Z powodu przeniesienia biur do in n e
go lokalu okazyjnie wyprzedajemy:

!SI

ample, żyrandole, lampy wiszące I stolace.
L i f f i l l  1 K. JASKÓLSKI0  
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D ąbrowa
Górnicza.

Rzadka okazja kupna do i Haja.
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| f a b r y k a  k a p e l u s z y  w  B ę d z in ie
W szystkie panie Z ag łęb ia  w iedzą o tem, że najskrupulatn iej i najsum ienniej 

w ykonywa zam ów ienia  p ierw szorzędna i najstarsza w Z ag łęb iu  fabryka kapeluszy

H . K i s n ę r  w BgtZilii fil. MIM. 1 2 7 ,
która p rzy jm uje  w szelk iego rodzaju  kapelusze dam skie i m ęskie dla przefaso- 
now ania i farbow ania  w edług  najnow szych paryskich fasonów.

U W A G A : Dla wygody Szan. Klśjenteli otw arty został przy m o
jej fabryce k apelu izy  specjalny m agazyn, obficie zaopatrzony w zagra
niczne new e dam skie i m ęskie kapelusze i czepki, dam skie i dz iecin
ne odpow iednio  garnirow ane. i wszelkie ręczne roboty kapeluszy jed 
w abnych, które aą do nabycia  o 50 proc. taniej niż gdzieindziej.

Z a  g a rn iro w an ie  k ażd eg o  p rzefaso n o w an eg o  
—k a p e lu sz a  n ie  p o b ie ra  się  osobnej z a p ła ty .—______

ły  nawiedzie 
pow odź, kl 
kim. kw adr. 
D ynaburga  
P o ło ck  i W  
szło 1000 Ol 
D ynaburgiei

Giełda
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Nawóz sztuczny
(śrut rycynowy)

.... sp rzed a je  każdą ilo ść  = =  
Towarzystwo Akcyjne Fabryki Olejów

,J. D. P O T O K A S Y N O W I E "
W BĘDZINIE —  MAŁOBĄDZU.

A dres d la  depesz: T elefon:
Potokow i® —Będzin. Będzin, Nr. 9@.

irzym ią
a 450

ii część 
uzburg , 

ęło prze
likaeja z 
a.

iwa.
D ziś na  warszaw

skiej w alu ty  no ,-w sm r
D olary — 3800.
Franks — 355.
Funty szteriingi — 17100 
M arki tstem. — 13.
K orony austrjack ie — 0.49 
K orony czeskie —  77.

000000000000000000000000

B u c h a l t e r
— kon tok u ren cista  —

piszący biegle na m aszynach w szystkich 
system ów, obznajm iony dokładnie  z eks 
pedycją  tow arow ą przyjm ie posadę  od 

zaraz.
Z głoszen ia  piśm ienne p od  D ece * 

, IS K R A " Będzin.
r 00000000000000000000000

«

L ’ortep ian  krzyżowy B echsteina kon 
1 certow y, tanio sprzedam . Sosnowiec 
T ow arow a Nr. 9 m 8. _____  I - j
C k le p  spożyw czy w dobrym  miejscu
^  na  korzystnych w arunkach  z powo
du w yjazdu zaraz do sprzedania. Wia
dom ość „Iskra".    2-2
C k le p  odstąp ię  niedrogo punk t handlo- 

wy. W iadom ość Konstantynowska 11 
restau r a cja.  2-2

Grun t około  półm oigi w Będzinie 
obsiane żytem  do sprzedania, oraz 

m aszyna do  szycia Singera. O ferty do 
„Iskry“ w B ędzinie pod „G ru n t11. 2*2
V 'upie w ózelT d zlecin n y  w 

dobrym  sta n ie . Włada 
m ość „Iskra16 D ąbrow a.
Do sprzedania  garnitur m arynarkow y 

oddzielne spodnie i garnitur frako
wy. W iadom ość K olonja „Fitz er i Gam- 
per" na Pogoni dom Nr. 6. m ieszk. 4.

3-3

L o k a l e

T )okoju  z kuchnią na dole,, w śródmie- 
* ściu, ew. w dzielnicy Starososno- 
w ieckiej lub  oieleckiej poszukuję. Wa 
runki od um ow y (mogę w ykonyw ać ro
boty w zakresie sto larskim  ) Pośredni
ctw o w ynagrodzę. St. W aśko, Dębliń
ska 11, stróż wskaże.

Z g u b i o n e

S O S N O W IE C

Roboty rytownicze
— oraz —

Stem ple kauczukowe
W YKONYW A 
S O L I D N I E

—  ty lkoŁ ^gajfl
Rytownik-PieczĘ t a m

J. GOLDBERG
f  J J  Sosnowiec, " g

MODRZEJOWSKA 18, I  
daw .22, p a r te r  w podw .j

15
Okazja!
mdrs dobrej ziemi 
bez zabudował,

w pow iec ie  W ieluńsk im , 
 do  sprzed an ia  . ■
za 2 miljony marek.
W iad o m o ść  „ Isk ra"  Sosnow iec.

“ " I S
sT o ROBNE OGŁOSZENIA. |  
Urn s ®aiBi»g^afBagsasaiaBiHBgsasi^si^Ba

Wincen tem u Popczykowi- skradziono 
w dniu 11 kw ietn ia portfel z pie 

n iędzm i i dokum entam i, a m ianowicie: 
paszport w ydany przez M agistrat Sosno
w iecki, paszport niem iecki i ka rtę  po. 
w ołania w ydaną przez PKU. Będzin, 
k tó re  n in ie jszym uniew ażnia 1-3
-^g u b io n o  pęk kluczy po drodze z uli- 

cy  W iejskiej 3 go M ajo Modrzejow- 
skiej do Banku H andlowego. Łaskawe
go znalazcę proszę odnieść do adm ini
stracji „Iskry" w Sosnow cu za odpo- 
w iednien , w ynagrodzeniem . 1-1

Sukiennik  W ładysław  zgubił książkę 
Kasy: C horych w ydaną w iSosnowcu 

k tórą uniew ażnia. 1 1 ,

Milczarek S tanisław  zgubił fkartę woj
skow ą z roku  1889 w ydaną [przez 

PKU. Będzin i paszport w ydany przez 
gir. G ołonóg. _______ I ~2

Figurski Józef zgubił paszport wydany 
w Sielcach. ^ 3

Ignacy K epica  zgubił paszport rosyjski 
w ydany p rzez  gm inę Dzierzkowice 

pow iat Janowski paszport niem iecki wy
dany w Sosnow cu 50 tysięcy  mk. Uęz- 
ciwy znalazca proszony o zw rot do 
„Iskry" w Sosnow cu z* n agrodą 3-3

Ruchla Szw arcberg zgubiła  paszport 
n iem iecki wydany w Sosnowcu.

3-3 _

P“ T la k  Józef zgubił książkę kasy cho
rych w ydaną przez kop. „Jowisz .

2-2

P osad y i prace

eotil W ojda a zgubił paszp o rt wydany 
przez gin. M ierzęcice. 2*3

S~~zmalec""WirTcenty zgubił książkę odro
czenia w ydaną przez PKU Będzin.

2 3

Pracow nika sam odzielnego ze znajo
m ością korespondencji poszukuje 

biuro handlow e. O ferty  pod „Biuro" 
do „Iskry" w Sosnowcu.

A ngielskiego. lekcji udziela studen t z 
a * .  Anglji. O ferty  do Iskry pod T "W “.

   2-6_

Technik długoletn i p raktyk w dziale 
budow y m aszyn i robót w iertn i

czych now ych sytem ów  no w iększą g łę 
bokość w ładający  językiem  angielskim  
poszukuje odpow iedniej posady Z gło
szenie do A dm inistracji .,Iskry'? pod
„K raków ".___________  3-3
O o trz e b n y  ch łop iec  do roznoszenia ga- 
* zet Z głaszać się „Iskra" Dąbrowa.

2-3

R ó ż n e

Ślusarsko - mechaniczny
zak ład  S tanisław a Krzyw eńskiego Dą
brow a ul. K rótka dom  w łasny przyj
m uje w szelkie roboty w zakres wcho
dzące szybko po cenach  przystępnych.

3-10

BIURO M IERNICZE

b. Kozłowski i S-ka
Sosnow iec, K ołłąta ja  Nr. 6.

1-2

Kupno i sp rzed aż

F)o sp rzed an ia  cyk loneta  
12 H. P.  b ez gum  i m a

gneta . W iadom ość: Flacz- 
k ow ski, Siew ierz. 1 1

Sprzedaż artykułów
elektro technicznych  części row erow ych 
i gum po cenach przystępnych firma 
Stanisław  Krzywański D ąbrow a ul 
K rótka dom  w łasny. 3-10

Do sprzedania  2 m aszyny: k raw ieck ie  
i do  ła tek , kanapa s tó ł harm onja  i 

ró -n e  rzeczy kuchenne. Sosnow iec, ul. 
K ościelna róg Polnej, dom  P. O tręb- 
skiego.______  1-3

Do sprzedania  m ało  używ ane m eble 
otom ana, kom oda, łóżka dębow e, 

żelazne z w idokiem . B ieiiźniarka jdębo- 
wa, biurko sklepow e, łóżko żelazno d z ie 
cinne, k rzesło  m aszyna do szycia nożna 
flet. mate e Ram y do fi-
ran ek - Po ’ ousko 27. A n t
czak.

Zak ładn ik  który pow rócił nie dawne 
z Rosji, m ający posadę a n ie ma

jący  dachu nad  g łow ą dla siebie i ro
dziny prosi w spółczu jących  m u o Pozy  
czen ie  50080 Mk. z w arunkiem  spłaty 
trzem a m iesięcznem i ratam i do  ̂ 1 g® 
sierpn ia  b. r. Ł askaw e zgłoszenia w
lsk r-e  d la  j  A. D. Al L .

Nadesłane
artykuły w tym  dziale n ie pochodzą od 
R edakcji. W ielm ożni Panow ie lekarze 
Stosujcie d la  dzieci i starszych potrze
bujących odżyw ienia Neo-Fosfatynę^ Ga 
lena krajow ą. Z  pow ażaniem  Mic 8 
N odzeński, p rzedstaw icie l na Małopo 
sę. Kraków, u lica  K row oderska 1 7 . .1

Baczność! N ow outw orzona pracowni, 
w yrobów koszykarskich, przyjmuje 

obstalunki i reperacje oraz posiada^ »** 
składzie kosze. Tom asz G ondzik S 
S ielce ul. B arbary  16.____________"JLL**

Neo-Fosfatyna
doskonały  środek lekko 
każdego w ieku.

straw ny dla 
4 ~ i 0

O
brazki do kom unji, oleodruki świr 

tych, różnych w ielkości wyprze

:nss:
mmmmm

C p r z .d a ż
S-J wa nar
na 16— 18 
p u j .  kości 
w iec Stara 
kość Sosnc

Dwa dorr 
i klasy 

w yjazdu na
13 miijonÓY 
m a ić  „Iskra

taliczna hurto- 
:u gw arantow a- 
ifatu o raz  ku- 
:i adres Sosno- 

: czny Sp rdium  
1-1

120 ubikacji 
h z pow odu 
sprzedania za 
kich. W iado

1.2

d a 
je  hurtow o, C zęstochow a, Kościusztó J 
Renom a.  _ ________  —

S~  -.kołf) Pisania na  M aszynie H.LernkoW*' 
cza, Będzin, Sączew ska 29 uczy PJ 

sać na  m aszynach system em  amery^ 
skim . W ydaje  św iadectw a uczniom , 
czącym  n aukę.

Rowerów reparacje
i odnow ienia w ykonuje szybko po  c °

nach  przystępnych firm a Stanisław  W  '
w ański D ąbrowo ul. K rótka d#n>^ *  
any.

W yd a w ca  i redaktar: W ik t« r  M ooaiorski. -okam ia R .  M « n « i e r e k i  —  Będzin.



„by ułatw ili rozw ój spo rtom  
rzez odd aw an ie  klubom  od- .

pow iednich p laców  i asygno- 
wanie zapom óg. T o  w asz o- 
bow iązet. tówr.ie^ rąk dobry, 
jsk i 9pr®w a bruków  lub łeżn ', 
rozbó j  f i zyczny  o b y w a t e l i .

W reszcie ape lu ję  do w szy st
kich lodzi dobrej woli, aby 
k a ż d y  w sposób, w jaki będzie  
mógł, poparł id eę  rozw oju  ży- 
cj8 "sportow ego w  Z ag łęb iu .

1 z o b a c z y c i e ,  o b y w a t e l e ,  w
niedługim czasie tak ie  obrazk i.
W piękny is tn i w ieczór przez 
ulice m iasts  idzie drużyn® m ło 
dych ludzi. Śm igłe postacie , 
p o t ę ż n e  bsry , ży laste  ręce , po- 
cierccisłe tw arze, try sk a jące  

^ d r o w i e i t t  i o p r o m i e n i a n e  r a  
desnym uśm iechem , śp iew ają , 
a ni arc wy tu p o t ich nóg w y  
bija jakąś dziw ną p ew ność w 

'duszach, k tóra daje jedynie 
poczucie siły T o  idą z boiska 
sportow cy Z ag łęb ia . Ci, gdy 
pójdą do  w ojska, n a p e wno b ę 
dą -wiedzieć, k tóra jes t rękę 
prawa, lub  lewa, p o dofice r im 
napew no od „oferm ów ", „gnoj
ków", „in teligentów " w y m y ślić  
nie będzie.

Na zakończenie p roponuję  
tym czytelnikom , k tórzy  z moi 
mi poglądam i się zgadzają , aby 
poparli so raw ę życia sporto  
y eg o  w Z ag łęb iu  w ed ług  swo 
ich sił i m ożności C?.y to przez 
organizacje, czy p rzez  p o p ar 
cie p ieniężne lub  b ran ie  czyn 
nego udziału , ja k  kto m oże. Je 
stem  pew ny, i e  gdyby z a g łę 
bianie w zięli n ap raw d ę  mój 
apel do serca , to  jeszcze w tym  
roku b łon ia okoliczne i p lace  
rozbrzm iew ałyby p o t ę ż n y m  

. głosem ćw iczącej się m łodzieży.
H. Płużyca.

Ze świata.
Bolszewicy zamordowali 

22 biskupów.
A rcy b isk u p  kijow ski prze  

słał arcyb iskupow i C sn ten b u ry  
pism o, w k tórym  stw ierdza, że 
bolszew icy od roku 1918 do 
1920 zam ordow ali 22 biskupów , 
-/. k tó rych  9 p rzed  śm ierc ią  to r 
turow ano.
Kópenikiada w wielkim st^iu.

„N ational B elge"  donosi o 
aferze pew nego  m etrics O tto n a  
S tefana, który  w  r. 1917 d o sta ł 
się do niew oli i zosta ł u m ie
szczony w obozie jeńców . T am  

Ą. zdo łał on wmów ić w przełożo  
. nyeh, że p o chodz i z M alm ódy, 

w sku tek  czego zo sta ł uw olnio 
niony i zapom ocą  rozm aitych  
sztuczek , zg łosiw szy  się w biu 
rze  fo tograficznym , zdo łał w y
dobyć 250 p odob izn  kró la Al 
berta.

N astęp u  £ na  p odstaw ie  fał 
aayw ych dokum entom  o so b i
stych, jako  ad ju tan t króla ud ał

się do obozu angielskiego '*f 
im ieniu k ró la  yrręczył g en e ra 
łow i A llanow i m edal belgijski 
P o d czas  sw ego p oby tu  w  w o 
jew ództw ie w ojskow ym  an g ie l
skim  f  nac iągnął oficerów  a n 
gielskich na znaczne kw oty. 
N astępn ie  udał się do K onstan 
tynopo la  gdzie zosta ł p rzy ję ty  
p rzez su łtana z w szelkim i h o 
noram i a d ju tan ts  królew skiego. 
W  K onstan tynopolu  zosta ł z d e 
m askow any, jednakże zdo łał on 
tak  zręcznie ok łam ać p rzed  
3taw icieli koalicji, że ci p rz e 
prosili- go za uczynioną m u 
zniew agę. O b ecn ie  S t e f a n  
p rzebyw a oodfcbno w Anglji

Or. Marja Dzlerżanowska
Łłąorowa G ćir.. ul. K *. Jadwigi 24. 

C H O R O B Y  K O B IE C E . 
Ordynuje od  8 — 9 rant) i od 3 /  pp.

Dr. H. GradzińskS
b. lekarz chorób, skórny cl i w eneryczn . 

C horoby weneryczn* , akórne 
i m oczopłcioiA t .

Przyjm uje od  l ł — 1 i od  6 — 8 
Panie od  5— 6 p op ołi dniu. 

Sosnow iec, K ow alska 2 m. 7 (11 p.).

Dr, med. Józef Hałacz
b dyrektor p ow iatow  szp ita la  wener. 
Przyjm uje w  chorobach w enerycznych  
i skórnych. B adania K rw i .  Badania  

m ikroskopow e.
Przyjm uje od 9 — 11 i od 3 7. Panie
od 9—10 i od 4 — 5 (oprócz św iąt). 

B ędzin , N ow y R ynek sir. 3.__

P ow rócił
Dr. K. Troppauer

Choroby skórne, w ło só w , w eneryczne, 
analizy  m ikroskopijne. 

Przyjm uje od !0 — 1 i o d 5 V a  ^■ 
P anie od 4—  5. 

S o sn o w iec , M ałachow skiego 5 parter.
(T argow a 2). ____

Dr. med. Cwitoak
Będzin, S ączew sk iego  19. 

(obok Starost w a) 
O rdynuje w  chorobach  ocznych , 

od  $— ^ i od  6 7Vs 
w n ied zie le  i św ię ta  11 12.

P ow ró cił z w ojska
Dr. Luftspringer

Choroby skórne i w en eryczn e, bada  
nia m ikroskopow e, badanie krwi 

(W asserm ann).,
Przyjm. od  9 — 12 i 6 — 8. P anie 5— 6 

Sosn ow iec, M odrzejow ske 39  11 p

Dr. med. Michał TirkBnig
b. lekarz szp ita li w arszaw sk ich . 

C horoby w ew n ętrzn e  i akuszerja. 
Przyjm uje d o  4 l rano i od  4 7 pp.

S o sn o w ie c , ul. D ek ierta  nr. 20.

L ekarz D en ty sta

Marja Teichner
przyjm . c o d z ien n ie  o d  10— 1 i od  3 7.
S o sn o w ie c , M od rzejow ska 43, II p-

Dr. Bolesław Budzyński
p o w ró c ił  

przyjm uje od  godz. 4 7.
C horoby skórne i w en eryczn e. 

S o sn o w ie c , u l. P iłsu d sk ieg o  nr. 14

mmmm m mm m
P D l l f e l

W dniu 23 Kwietnia r. b. o godzinie 2 ej po południu w
Sali Ochrony na Górze Zamkowej odbędzie się

M e  Zgromadzenie CzłonRó©
Towarz. Pożyczkowo Oszczędnościowego w Będzinie
Gdyby w oznaczonym dniu i godzinie niei ?obrała się wy

magana "przez Statut dostateczna ilość Członków wówczas te
goż dnia o godz 3 ej po południu, jako w terminie drugim 
odbędzie się Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą pra
womocne bez względu na ilość przybyłych członków.

Każdy członek T-wa ma prawo zastępować innego człon 
ka. Prawo zastępstwa i wolne wnioski muszą być zgłoszone 
przynajmniej na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem

Sprawozdanie i porządek dzienny przejrzeć można co 
dziennie w biurze T wa w godzinach biurowych.

11
H
Smmmm

mmmmm
H
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A. CINISI JEGO
ULICA KRZYW A, ó k  „!SKKY“ *

mmmm 
u  n  
s l  hSUMSm m mm m

igm iEEEEEiaBBEBEE z a w i a d a m i a :

że w niedzielę, dnia 16-go kwietnia r. b. 
nastąpi uroczyste otwarcie cyrku na czele

jgBEEiSiiiDEEigEEaEiaB E 
B 
E

1|
z Dyrektorem A. Cinisellim i wszech- |

E E
—  g§
1 / .  Bimem i Bomem. .*. l
a  bESH lEEEESEEEEEEEEESEEEEEEeEIEEEEEiaH EEBEEEEEB iaEH EH EEEH SEE

g  M., . . .  w .™ ---------  #

1 światowej sławy polskimi k o m i k a m i
mm
i■

Bilety m ożna nabywać w kasie syrku od dnia I i-go  kw ietnia r. fe.
S zczegó ły  w programach. :*:

w H a d B K

Z A R Z Ą D

-  P ierw szorzędna fabryka mydfa w

!. C w e j g e n h a f t
S osn o w iec ,^T arg o w a 7-a

/aw i& dam ia iż sp rzed a je  się m ydło  p ierw szeg o  gatunku, 
zaw iera jące  od 63 do 67 p ro cen t tłuszczu.

. .'. N ajm niejsza ilość sp rzed aży  25 funtów. •. .

M H K S M S m M H H H H H H H H H M H H t t

1! Na sezon wiosenny i letni 11
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk!
Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach!

Z akup iw szy  duży tra n sp o r t m aterja łów  bezpośredn io  z fabryki, ro b iąc  duze obro ty  hands© 
we, m sm v m ożność przez czas ograniczony w ysy łać każdem u p o cz tą  za zaliczen iem  po  cenach  
hurtow ych: 3 m etry  pełnej szerokości najnow szego  eleganckiego m aterja łu , (czy sta  w ełna) w  do 
brym  gatunku, bardzo  trw ałego  i efek tow nego w drobn iu tk ie  krateczki, o w yrob ie  jedw aono  
m iękkim  n iezbędnym  dla k e id e g o  z  Panów  lub z P ań , którzy p rag n ą  zao p a trzy ć  się n a  sezon 
w iosenny i letn i w eleganckie ub ran ie  lub  kostjum . Kolory: g r a n a t o w y  z i e l o n y  bronzow y, szary, 
popielaty , w iśniowy, m elange i kow erko i Z a  3 m etry  8100 xnk. na dam ski kostjum  3 /. m etra  9400 mk.

M aterja ł w yższego gatunku B. lepszych  fabryk  g w aran to w an e] jakości za 3 m etiy  lU.ttUU m a 
rek, 3 V* m etra  12 500 m arek. MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO. '

M aterja ł najw yższego gatunku C. angielskie desenie  najm odniejsze. C ena za.3 m etry  14.700 m k ,
3 V* m etra  16 500 mk. (W szędzie ten  m ate rja ł sp rzed aw an y  je s t po  7 -  8 ty sięcy  za m etr).

Również w ysyłam y znajdu jące  się u  n as  n& składzie kupon  na spodn ie  cle 
ganckie g ładkie lub w krateczki po 3.000 m arek  i 4 000 m arek  .

Kupon na spodnie czysto  wełniane,, czarne tło  z paseczkam i (i do ubrań  
w izytow ych) po 4.800 m arek i 6 000 m arek. ,

Kupon na letn ie męski® i dam skie p łaszcze w najm odniejszych  kolo 
ra ch i angielskich  desen iach  m arek  10.000. . . .

Sztuczki na dam skie Spódnice w najm odniejsze kra ty  lub pasy , row m ez 
gładkie i we w szystkich  kolorach — po 3.200 m arek.

Sztuczki na bluzki w najm odniejsze d esen ie  i kolory  po 2.200 m arek.
Sztuczki specjalne na letn ie suknie „T en is" pikow y w yrób  w  pask i czar 

ne, lila, bronzow e i niebieskie p e  4.800 m arek. _
Szew ioty (dam skie) najlepszego  w yrobu, zastęp u jące  w zupe łnośc i angielskie 

m aterjały , podw ójnej szerokości na suknie i kostjum y letn ie  po 1,850 m arek  za  m etr
we w szystk ich  kolorach. . . . .  , . .Chustki W najm odniejsze kraty, najładniejsze desenie, rozm iar 103X103 cm. 
po 2 500 mk., w yższego  gatunku  4 000 mk.. w iększego rozm iaru  5 000 i 7 000 m arek

Pfócłenka i zofify  kolorow e i b iałe  w najnowsjee dąsan ie  na koszule s ło w a c k ie g o 5 r&rtu
chy i dziecinne u b ranka  i t p. po  575 mk. za m etr. -

K o łd r y  tak  zw ane p luszow e w  dobrym  gatunku po 4.000 marek* ©»v)UU i “ .UUU za sztukę. 
G o to w e *  dzienne, letni® koszu le m ęsk ie z m ankietam i z dobrego  zefiru w n a jm o d 

niejsze desen ie p© 1,900 m arek  za sztukę.
Pół tuzina 11.100 m arek , 1 tuzin 22 000 m arek  . '
T ak ie  sam e z francuskiego zefiru cena za 1 sz tu k ę  2.500 m arek . P a ł tuzinaj 14.0UU m arek

1 tuzin  27 5000 m arek  w szystkie kolory.
Koszule nocne po 1.800 marek, 2 000 m arek  i 2 500 m arek, (S tosunkow o do gatunfcu)

K alesony m ęskie po 1.600 m arek, 1.900 m arek  i 2.200 m arek  za  sztukę.
W ysyłam y natychm iast, m ożna bez  zadatku  za  zaliczeniem  (p łac i się p rzy  oubiorze. ó a  op* 

kow anie i p rzesyłkę dolicza się 600 m arek (n iezależnie od  sum y zam ów ienia).
B@3 w szelk iego  ryzyka!! K upujący  nic nie ryzyku je  gdyż. jeśli to w ar się me spodoba,

^ r :S Z L T o o S r « k .  M anuf.ktM r.w.1,
W arszaw®, Z ło ta  21. (T elefon  171-28). _ _ •

p p  p rzy jeżd ża jący ch  do W arszaw y , uprzejm ie  u p raszam y  o odw iedzenie n aszego  sKladu
i osobiste przekonanie się co do gatunku  tow arów  i cen .

O trzym ujem y codziennie d u żą  ilość podziękow ań od naszych  P p . K lijentow  za w ysiany to 
w ar i pow tórne zam ów ienie, w obec braku  m iejsca  podajem y ty lko  ki ka z n ich

Szanow ny Panie! Serdecznie dzięku ję za o trzym any tow ar. Jestem  b ard zo  zadow olony  z tego  
torvsru i ła sk aw ie  p ro szę  mi p rzysłać  jeszcze ten  sam  to w ar d la  kolegi i rów nież jeszcze u r  a 
nów zam ów ią inni i t. d L udw ik  S anetra , Sucha, M ałopolska.

Sz. P  M aterja ł o trzym ałem , z k tórego  jestem  zadow olony  i sk łacam  1 an®”? se raeczn e  po  
dzipkcw anie, M ichał Obrzyłowafei, Z ak o p an e , S anato rium  C zerw onego K rzyza 16/3 19l L r,

„D o W arsz. Spółk i M anufak tu r". P rzesy łk ę  o trzy m ałem  Z  m ate rja łu  p rzesian eg o  p rzez  r a  
nów jestem  w zupełności zadow olony, n a  d o w ó d  czego u p raszam  o najrycn le jsze  przesłan ie  je 
szcze raz tego  sam ego m aterja łu  gatunku B. Z  pow ażan iem  Starsisł&w G ebel, nauczyciel, 1 laslti
Luterskie, Z iem ia Lubelska. . .

Szanow ny Panie! M aterję o trzym ałem  dnia 18/3 1922 r ,  za k tó rą  oardzo  dziękuję, bo m e 
spodziew ałem  się, że tek ą  m aterjję d o stan ę  od Sz P . Z  pow ażan iem  B artł K arpiński, m aszyn ista  
Brono w ice W ielkie, 19/3 1922 r (dalej n as tęp u je  zam ów ienie n a  rozm aite  tow ary).

W  T ! Z a  o trzym aną m aterję  dziękuję, z której je s tem  bardzo  zadow olony  i p roszę jeszcze 
raz p rzysłać  tak iej sam ej m aterji 5 m etrów  i rów nież 3 i pó ł m e tra  n a  k o stjum  dam ski, w  przy

. /  - — ; T 7 * . .----- * , ,
szłości zam ów ię jeszcze  duzo tow arow . Jeszcze raz
kreślę się Józef W aw er, O św ięcim , B araki wyt

W. P  I Z a  n ad esłan y  to w ar najserdeczn ie j
dow alony, N ow a G robla, 18/3 1922 roku.

W szyscy nasi klijenci są  zadow oleń
damy w szelk ie  starania ku tem u. Wobt
firmy z pełnym zaufaniem .

Kooperatywom  I Kółkom R

ję i p o zo sta ję  z g łębokim  szacunkiem ,
ikich. 22/3 1922 r
jakości tow aru  jsstem  najzupełn ie j za-

t wykonaniu zam ów ieó przykła- 
irosimy fzwracać s ią  do  n asze j

ogodne warunki!



Złożenie do grobu.

:
N a  Chrystusowe zm artwychwstanie  

radośnie w ‘Polsce biją dzwony; 
i g ła z  niewoli odwalony,

który p rzyćm iew a ł nam świtanie, 
bo, choć po trzykroć nas rozdarli —  

m yśm y na duchu nie umarli!...

A ż  p r zy s z ła  wreszcie chwila święta, 
ów dzień, tak  długo w yglądany: 

sam B óg za g o ił  w szystk ie rany,
O jczyźn ie  naszej ro zk u ł pęta  

i, z  snu w skrzesiw szy dolę zb ieg łą  —
w yw iód ł Ją z  grobu... N iepodległą!...

— O—
/  s ta ł  się ja w ą  sen ,, czw artaków " , 

w izja  K ościuszki z  poprzed laty:
—  oto królewski p tak  sk rzyd la ty

tam, kędy Poznań , Lw ów  i K raków  
i gdzie  P iastow a dziś rodzina  —

srebrzyste sk rzyd ła  swe rozpina!...

A  pieśń, co w bój grunw aldzki Wiodła, 
rozbrzm iewa wkoło echem dzwonów, 

że  ród prastary jagiellonów
p o łą c z y ł  z  Polską swoje godła; 

że  nowa Unja  - —  je j orędzie  —

nierozerwalną za w sze  będzie!...
— o —

N a  Chrystusowe zm artwychwstanie 
•  brać górnośląska jeno czeka!

Z a li ta chwila nie daleka  —
nie daj je j długo czekać Panie: 

bo dość gnębili j ą  morderce,
że m ia ła  w sobie... polskie serce!...

E. Kłon ieck i .

M ptiaczka.
P O W IE Ś Ć

115.

— Js  się nazyw am  panie, 
P aw e ł H arm an t ..—zaw oła! n ę 
dznik, pół ob łąkany  z p rz es tra 
c h u — P an  m nie lżyć się o śm ie
lasz?

— Nie! ty  się nazyw asz Ja- 
kóbem  G a rau d .. je s teś  w y k w a
lifikow anym  zbrodniarzem  i—z a 
w ołał artysta .

— T o  kłam stw o... potw arz.. 
oszczerstw o!

— O to  ak t śm ierci P aw ła  
H arm ant, w ycłsow ańca szkoły 
sz tuk  i rzem iosł, zm arłego w 
G enew ie .— m ów ił E dm und Ca 
stel p o w ściągając  w zburzenie. 
N adeszła  chw ila jak ó b ie  G a- 
rsud , gdzie m asz złożyć rach u 
nek tym , k tó ry ch  obdarłeś. . 
Później złożysz drugi, p rzed  
sądem  ,. Z ap ła ć  p ięćse t tysię  
cy  franków  natychm iast!

— I ja nic... nie p osiadam  
na sw oją o b ro n ę— w ołał ło tr  z 
w ściekłością... Jestem  zgubio
ny!.. i p ro w ad zę  w raz z  so b ą  
w p rzepaść n iew inną m ą córkę!

— O  tym  pom ów im y p ó 
źniej.,,—-w yrzekł a r ty s ta  — p łać  
naprzód  pieniądze!

— N iernam  u siebie tak iej

sum y — odpow iedzia ł, p rag n ąc  
się w ym knąć G araud .

— P rzep raszam ., -d e  b ra łeś 
p an  dziś  rano  od  sw ego  ban  
k iera  p ięćse t tysięcy  franków , 
jak ie  m iałeś w yp łac ić  sw ojem u 
w spóln ikow i O w id juszow i So 
iive&u, w czoraj p rzysresztow a- 
nem u  P roszę w ięc m nie je 
w ypłacić.

H arm an t o tw orzyw szy  kasę 
żelazną, doby ł z niej p ęk  bile 
tów  bankow ych

— O to  jest,,.— rzek ł—pięćse t 
tysięcy  franków.

— D obrze — rzek ł E dm und  
C astel, chow ając p ien iądze do 
k ieszen i—a te raz  w eź p an  p ió
ro i pisz co ci podyktu ję .

Były n ad zo rca  z A lfortville, 
usiad ł przy biurku z p iórem  
w ręku.

A rty s ta  dyktow ał:
„Ja, Jakób G araud . w o b e

cności panów : E dm unda C sste l 
i R aula D uchem in, oskarżam  
się ..

Jakób, o tarłszy  pot, sp ływ a 
jący  m u ? czoła, za trzy m ał się

— A leż  to p isan e j sp o w ie
dzi p s n  żądasz  odem nie  —za
w ołał;— tern zeznaniem  m ożesz 
zgubić m ą córkę... Nie! ja te 
go nie nt^piszę!

Na tę  słow a M arja ukazała 
się w gabinecie. Szła zw olna, 
k rokiem  jasnow idzącej, pogrą-

1 i t t a i
Arcydzieło wdzięku i humoru ■ i

Ki n o
H „ZACISZE” ,
ua= i

(SLIM PRINCESS)
Ucieszne awantury w 6 aktach.

W roli głównej p o raź  pierwszy w Sosnowcu 
czarująca "MABEL NORMAND

królowa śmiechu, ulubienica Ameryki.
Burza wesc-łości— H uragan  śm iechu— O rkan  dow cipu

®§ Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomoś-i, że począwszy od dtha i kwietnia, 

W O D Y  % J|J§  1  R I P  f i  przygotowywane wyłącznie
o w o c o w e  o l f  1 K  na cukrze .

Z poważaniem „ W I R ”
dBw niej T -w o  Z je d n o c z  A p te k a rz y  Z a g ł. D ą b ro w sk ieg o  

dla w y ro b u  sz tu c z n y c h  w ó d  m in e ra ln y c h  w  S osnow cu.
' i     Ml l l h

jH !  ^ d a  j c i e w ^ z ę d z i e j w ó d f i r m y H  W IR ‘ł . ja k o  je d y n y c h  w  Z a g łę b iu  p rz y g o to w a n y c h  n a  w o d z ie  d c ^ y lo w a n e j p a r ą ^  B f

Kilko słto  o spoicie.
B ędzin, 12 kw ietnia.

P odziw ialiśm y w ostatn iej 
w ojnie, j a k . szybko anglicy  i 
am erykanie stw orzyli ogrom ne 
b itne arm je, choć w A nglji i 
A m ery ce  nie było  obow iązko 
w ej służby w ojskow ej A le  z 
ludzi, z tak im  zam iłow aniem  
oddających  się w szelkiego ro 
dzaju sportom , nie tru d n o  b y 
ło zrobić dzielnych w ojaków . 
Bo ludzie, up raw ia jący  fsport, 
to  uosobienie siły i zdrow ia, a 
w iadom o, że „w zdrow ym  ciele 
zdrow y duch",

S pojrzy jm y zaś te raz  na  po 
laków. N aród, cop rew da, bitny 
i waleczm -, ale w sporc ie  jak 
że daleko stoi w ty le  za inny 
roi narodam i!

A  co robi Z ag łęb ie  dla spor 
tu. Nic nie w idzę, nic nie sły 
szę Jedno  z  najpo tężn ie jszych  
zbiorow isk ludzkich w  kraju 
naszym , I jak ie  w arunki bajeez 
ne do rozw oju sportu! ile m ło
dzieży!

Czy nie jes t w stan ie  każde 
z m iast Z ag łęb ia  stw orzyć na- 
raz ie  choć koła piłki nożnej? 
Jakże m iłe a trakc je  przy roz 
gry w k achposzczegó lnych  m iast. 
Ile zdrow ej am bicji. A  czy dru  
żyna rep rezen tacy jn a  nie mo

O G Ł O S Z E N I E .
K om isja L ikw idacy jna b S tow arzyszen ia  Spożyw czego | 

„R obotnik" w Sosnow cu — Sielcu, p o d a je  do w iadom ości, że. 
uchw ałą, po w zię tą  p rzez K r m isję L ikw idacy jną w dn 6 g ru d 
nia 192! roku, cały  p ozosta ły  m ają tek  ruchom y w raz ze 
w szystk iem i ak tyw am i i p asy w am i b. S tow arzyszen ia  Spo 
żyw szego  „R obotnik" p rz ek az a ła  S tow arzyszeniu  S pożyw cze
m u p racow ników  T o w arzy stw a  „H rab ia  R enard"  w  Sosnow cu.

K om isja Likw idacyjna 
b. S taw arz . Spożyw . „R obotnik".

P ow ołu jąc  się na pow yższe og łoszenie K om isji L ikw ida 
cyjnej b, S tow arzyszen ia  S pożyw czego  „R obotn ik", w zyw am y 
osoby za in te reso w an e  do zg łoszen ia pre tensji, jakie z ty tu łu  
udziału  sw ojego w b. S tow arzyszen iu  Spożyw cze®  „R obotnik" 
m ieć m ogą w term inie sześciom iesięcznym  od  d a ty  niniejsze 
go ogłoszenia. Po tym  term in ie  żadne p re ten sje  nie będą  
uwzględnień©

Z arząd  S ta w arz . Spoż. p racow ników  
T-w a „H rab ia  R enard" w  Sosnow cu.

gleby  się zm ierzyć z drużyna 
m i innych mifsst i udow odnić  
choćby w ten  sposób , że Z a  
g łęb ie  i n a  tym  polu  chce w e 
sp rzeć  gm ach N ow ej Polski.

P odobno  coś się rob i w  Z a 
g łęb iu  dla sportu . A le  ta  akcja 
idzie ta k  cicho, tak  m artw o, że 
w cale o niej nie słychać.

A p e lu ję  z  teg o  m iejsca  prze 
dew szystk im  do nauczycielstw a, 
ty ch  natu ra ln y ch  budow niczych

Now ej Polski, aby  oni e n e r 
giczniej zajęli się tą  spraw ą. 
M ają oni w pływ  na najpodatn iej- 
azy żyw ioł: na m łodzież. C ze
go m łodzi p od  dobrym  k ie ru n 
kiem  nie zrobią!

A p e lu ję  do starszego  społe
czeństw a, aby  usiłow ania mło 
dzieży  p o p arło  swoim i w p ły 
w am i i ofiarnością. T o  się  w 
sw oim  czasie w róci z  naw iąską.

A p e lu ję  do za rząd ó w  m iast

zone] w e śm e m agnetycznym  
i s tan ę ła  p rzy  biurku.

— N apiszesz, ojcze! — w y 
rzek ła  głosem , jakby  w y ch o 
d zą cy m  z głębi grobu.

Jakób  G arau d  p ad ł p rzed  
nią na kolana ze złożonem i rę 
kom a.

— D ziecię u k o ch an e  dzie 
cię. . — jąk a ł n a  pó ł bezprzy tom  
ny  — oni chcą ciebie zniesła 
wić... i m nie w raz tobą.

— Pisz... co ci dyktują... — 
m ów iła M arja; — podnieś się 
i w eź pióro

H arm an t nie m iał siły opie 
rać się dłużej. Uczynił, co m u 
kazała  córka, k tóra, s tanąw szy  
n ieruchom a jak  posąg , w sp arła  
się ręk ą  o biurko

E d m und  C ss te l d y k to w ał d a
lej :

 i zeznaję, żem  w dniu 6 ym
sierpn ia  1861 roku pisał do  Jo 
anny  F o rtie r list, stw ierdzony 
m ym  w łasnoręcznym  podpisem , 
a przy  n iniejszym  dołączony.

„Z eznaję , jako w  tym że sa 
sym  dniu uk rad łem  ju ljanow i 
L abroue, przem ysłow cow i w 
A lfortv ille, sum ę osiem set ty  
sięcy  franków ...

— Nie... nie! — zaw ołał — to 
n iepodobna... to p rzechodzi m e 
siły !

— Pisz, ojcze! — w yrzek ła  
M arja —- jeżeli nie chcesz, aże

bym  ja  w zięła pióro i za cie 
bie pisała.

N ędznik  w m ilczeniu p o ch y 
lił głow ę. E dm und  C aste l dyk
tow ał:

„Z eznaję , jako  uk rad łem  nie- 
ty lko  p ieniądze, ale i p lany Ju- 
Ijanow i L abroue, m ojem u pryn» 
eypałow i, żem  p o dpalił fa b ry 
kę i jego zam ordow ał,

„Z ezn aję , żem  p rzy b ra ł i n o 
sił w  A m ery ce  fałszyw e naz 
wisko P aw ła  H arm ant.

zdziw ienia, M arja cofnęła  się 
z  przerażeniem . Jakób G araud  
zd aw ał się być w  s ta tu ę  zm ie 
nionym , w ielkie k rop le  potu  
sp ływ ały  m u po czole i tw a 
rzy. M arja, p rzystąp iw szy  do 
b iurka, po ło ży ła  rękę na p a 
p ierze

— N apisz to, ojcze! — w y 
rzek ła  rozkazująco.

jak ó b  G arau d  nakreślił trzy  
w iersze.

„Z ezn aję , żem  kaza ł zabić 
L u c ję  F o rtier w spólnikow i, bę 
d ąeem u  na m ojej p łacy , O w i
djuszow i S olivaau , i zap łaciłem  
teg o ż  sam ego O w id jusza  Soli- 
veau  za zam ordow anie Joaanny 
Fortier, znanej pod  nazw iskiem  
Elizy P e r r i n ,  roznosicielki 
chleba.

A rty s ta  p rzerw ał na chw ilę 
dyktow anie, a p ióro  Jakóba 
G a rau d  w drżącej jego  dłoni 
b iegało  po p ap ierze , kończąc 
kreślić  podyk tow ane w yrazy.

N agle o tw arły  się drzw i p rzy  
leg łego  pokoju; Joanna F ortier, 
śm ierteln ie  b lada, z krw aw ym i 
na szyi p lam am i, uk aza ła  się,

— A  te raz  podpisz.
N ędznik  podpisał.
M arja, w ziąw szy pap ier, p a 

d a ła  go Joannie, m ów iąc:
—- O to  m asz pan i sw oje u- 

n iew innienie ..
N astępn ie , zw róciw szy  się ku 

ojcu, dodała :
— N iech ci Bóg przebaczy ... v 

Szczęściem , że w krótce um rę... ?ś
I o d d aliła  się w olnym  kra 

kieni, jak  p rzyszła
P a rę  m inut up łynęło  w mil- , 

czeniu, pośród  k tó rego  słychać 
było jedyn ie  p rzy śp ieszo n y  od- 
dech  m iljonera, schy lonego  n ad  
biurkiem , z g łow ą w d łon iach  > 
ukrytą. . „

C. d. n.
m ów iąc:

— N iechaj ten  człow iek  d o 
d a  do sw ych  zeznań, że chciał 
m nie p rzed  godziną udusić 
w łasnym i rękam i.

Na w idok  tej k ob ie ty  E d  
m und z R au iem  w ydali okrzyk

0‘
i "


